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Do Czytelników Dziennika Poznańskiego!
w«7oJi zbli,żaJ>ym.sie roku 18CO Dziennik Poznański w tym samym formacie i pod temi samemi warunkami, jak dotad wychodzić bedzie 

kf r0ZM-ą’ Z!e/,aZ tydzieÓ, wydawany Przy nim będzie P odatek Rolniczy wielkości półarkusza, zabierający krótkie i treściwe
/„■■ , z teoryi. 1 Praktykl rolniczej, korespondencye z prowincyi w tymże przedmiocie, oraz doniesienia o ważniejszych ziawiskach na nolu 
j matury agronomicznej i wynalazków przemysłowych z agronomią śoii y związek mających, w którym to celu nietylko czvnnv udział naizna 
-itszych agronomów tutejszych ale także poparcie i opieka kilku Towarzystw rolniczych’są mu^zapewnione SumeS
« n a pZia-nSkl tak bGZ ?°datku Rolniczego, jako tćż z Dodatkiem Rolniczym. Przedpłata kwartałuTaDziennik Poznański

’ Dodatku Rolniczego wynosić będzie w miejscu, jak dotąd, 1 tal. 20 sgr. z Dodatkiem zaś 2 tal 5 srg.: przedpłata zaś kwartalna zamieć 
ta w obrębie państwa pruskiego bez Dodatku, jak dotąd, 2 tal. 9 fen., a z dodatkiem 2 tal. 15 śgr. Bliższe szczegóły o Dodatku Roi-

f. zym, nelu, treści i redakcyi jego, podane będą czytelnikom w jednym z najbliższych numerów Dziennika.
-59 A lejscowi prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego w lokalu drukarni i księgarniL Merzbacha nrzv niani Wil- 
t nowsbm nr. 8, w handlu pana Antoniego Kosę w Bazarze, W handlu pana Józefa Wachę przy star™ rynku ™-73’w hajd ü nani 
.^Nowickiego przy ulicy Wrocławskiej nmr 9, w księgarni pana K. Keyznera przy ulicy Wodnéj i rogu Garbar nmr 16 u nana I Pa-
4, skiego na Chwaliszewie nmr 9o; zamiejscowi zas po wszystkich królewskich urzędach pocztowych, zawsze z wyraźnem oznaczeniem' czv 
sísame ma się rozumieć z Dodatkiem, czy bez Dodatku Rolniczego. ’ wyraźnem oznaczeniem, czy

jg gru(]nia> ¿e bardzo smutno się¿¿»oznań, __ _____________
22je z kościołem katolickim w polskich krajach pod 
kiwaniem rosyjskićm, a, szczególnićj na Litwie i 
s‘i, dobrze i dawno o tćm wiadomo tym których 
¿Jwy krajowe zajmują. Natomiast za granicą, tak 

y-aiemczech, jak we Francyi i we Włoszech, albo 
żądim niepociesznym a nieraz do ludzi i nieba wo- 
,w tym. stanie rzeczy nie wiedziano, albo wiedzieć 
“¿chciano, albo, wreszcie dobrze świadomym rże­

li z rozmysłu i systematu odmawiano należnego 
Jlosu w dziennikarstwie. Było to w związku z 

■>3j ^ak konsekwentnie i tak długo przestrzeganćm 
14lzeniem o wszystkićm co polskićj sprawy jakoś- 
lojriek dotyczyło: gdzie sumienie czyni wyrzuty, 
t: łnierad człowiek usta otwiera. Pojedyńcze fakta, 
’Lnp. historya ksieni Mieczysławskićj, niektóre 
ięlPy z osławionśj historyi nawrócenia 3 milionów 
mijów w r. 1833 do cerkwi prawosławnej itd. stano- 

: 9 wyjątek od prawidła. Nawet w Rzymie, tćj sto- 
3< katolickiego kościoła, albo zbywało długi czas 

okładnych wiadomościach o istotnym stanie rze- 
dot albo nadchodzącym nie zawsze zupełną dawano 
a lę. Znana alokucya papieska, w którćj Ojciec ś., 
Jiąc o sposobach rosyjskich naprzeciw katolikom, 
/ł lego użył wyrazu: ąvita fraude, zdaje się świad- 

i że od niejakiego czasu wiedzą w Rzymie czego 
36-» tój mierze trzymać wypada, lubo jak dawniój 
)lfwne nie o wszystkich wiadomo tam szczegółach. 
,®litóż spotykamy się w bieżącóm dziennikarstwie 

iema jednoczesnemi lubo całkiem różnemi wzmian- 
„i o kościele katolickim w polskich krajach pod

■ waniem rosyjskićm. Pierwsza z nich w polskim 
— szczona dzienniku, z Rzymu pochodzi i nosi po-

, jakby jćj autor wprost z kancelaryi albo przy- 
iniej z najbliższego otoczenia papieskiego wiado- 
ti i natchnienia swoje czerpał. Drugą znajdujemy 
Inym z dużo czytanych i niemałej zażywających 
igi paryskich dzienników, który zastanawiając 
¡ad przyszłym kongresem, żąda ażeby ta dyplo- 

f czna reprezentacja Europy wzięła pod swoję 
f! agę sprawę katolików polskich pod berłem ro-

■ ićm, tak jak niegdyś zajmowała się sprawą gre- 
| chrześcian pod tureckiem berłem.
■ aczynamy od polskiego dziennika. W jednym z 
¡nich numerów Czasu, umieszczony jest list z

mil iii’ z początku grudnia, w którym korespondent 
ada między innemi:
Artykuł Czasu zawierający okólnik biskupa Bo-

\ kiego, (zob. nr. 241 Dzień. Pozn.) bolesne spra- 
tutaj wrażenie, bo nic jeszcze o tym okólniku 

liymie nie wiedziano. Ojciec święty, który rów- 
j irtykuł jak okólnik osobiście w przekładzie wło- 
. czytał, zasmucił się głęboko. W chwili kiedy 
¡lnik Kościoła tak śmiało i tak stanowczo wy- 
uje w obronie praw i godności tegoż Kościoła, 
i bez względu na stronnictwa i opinie tak otwar- 

' wrogów jak niedyskretnych przyjaciół postępuje 
.'licem powinnością najwyższego urzędu wytknię- 
j urzędu, pod którym osobistość znika i względy 
We cichną, tak wielkim jest jego ogrom, w chwili 
M powiadam, jakże przykre wrażenie zrobić mu­
li w stolicy wiary żytomierska transakcya, bowiem 

tutaj po imieniu nazywają, transakcya, za

którą idą inne równie straszliwe, jak słyszymy, du­
chowieństwa polskiego kroki. Zdaniem najbieglej- 
szych teologów i doktorów kanonicznego prawa, bi­
skup żaden i nigdy nie powinien był usłuchać, i po­
wiedzmy otwarcie, bo w takim przedmiocie omówie­
nia nie popłacają, powinien każdy nie cofając się 
przed otwartćm prześladowaniem, jakie na Kościół 
spaść mogło, raczćj męczeństwem przypięczętować 
posłuszeństwo swoje wierze katolickićj i nietykalność 
Sakramentów. Mówiąc te słowa, powtarzamy bez 
uniesienia nie nasze własne zdanie, lecz opinią ogól­
ną rzymskiego duchowieńs wą. Papież wie dobrze 
jakiemi nadzwyczajnemi tiiiunoseiami otoczonćm jest 
położenie Kościoła naszego. Nie pragnie wcale, wie­
dząc iż nie mogą, ażeby mu biskupi pod rządem ro­
syjskim zostający przysyłali co trzy lata sprawozda­
nia, jak to czynią wszyscy z całego świata biskupi. 
Ale gdzie jest postępowanie niezgodne z kościelnćm 
prawem, tam serce Namiestnika Bożego okropnie 
cierpi, a głos jego apostolski, co tćż zapewne na­
stąpi, słyszeć się daje z energiczną protestacyą lub 
uroczystem potępieniem.“

Z drugićj strony paryski dziennik Le Courrier 
du Dimanche zamieszcza list z Petersburga, w któ- 

korespondent opowiedziawszy, jako gabinet ro­
syjski wielkich dokłada usiłowań, ażeby rozszerzyć 
zakies przedmiotów, które pod obrady kongresu przyjść 
mają, a to w celu poddania pod nowe rozpoznanie 
sprawy wschodaićj i położenia chrześcian pod berłem 
tureckiem, bierze ztąd pochop do poruszenia niemnićj 
ważnej dla sumienia i spokoju europejskiego kwestyi, 
kwestyi katolików pod berłem rosyjskićm. Powiada 
on w końcu swego listu:
i się kusił smutne kreślić dzieje ucisku
kościoła katolickiego w Rosyi. Znana jest wyłączność 
synodu moskiewskiego; wiadomo że religia była czę­
sto w jego ręku, naprzeciw krajom przez Rosyą 
zdobytym lub pożądanym, nie środkiem cywilizacyi, 
ale narzędziem ujarzmienia. Czegożby Moskwa schi- 
zmatycka i barbarzyńska mogła nauczyć Polskę ka­
tolicką i zdawna cywilizowaną? Chyba tylko wyrze­
czenia się miłości ojczyzny, tradycyi narodowych, na­
dziei odzyskania niepodległości i wolności, których 
pamięci mc wyrwać nie zdoła z rozdartego serca 
nieszszęsnćj Polski. Otóż kościół katolicki w tym 
kraju, pomimo tylu obietnic i tylu złudzeń, w smut­
niejszym niż kiedykolwiek znajduje sie stanie. Wszel- 
kićj pozbawiony wolności, nie może on nawet dać 
słyszeć, swego krzyku boleści za granicą. Zaledwieby 
kto uwierzył, że pobożni duchowni i żarliwsze świe­
ckie osoby, ilekroć znajdą tak rzadką sposobność 
przesłania do Rzymu, samemuż papieżowi, opisu nie- 
zuośności stosunków, proszą przedewszystkićm, ażeby 
im meodpowiadano. Policya rosyjska poddaje kato­
lików tak drobiazgowemu i niemiłosiernemu nadzo­
rowi, że byle jaki list zagraniczny, któryby zdradzał 
tajemnicę zaniesionej skargi na ucisk rz^-ciu rosyj- 
skiego, wystarczałby do zasłania nieszczęsnego ojca 
rodziny i całą familią, za posiadanie tyle kompromi­
tującego dokumentu, na resztę życia pod niewidzialne 
słońce Syberyi. Gabinet petersburski mocno pragnie 
rozszerzyć przedmiot obrad i uchwał przyszłego kon­
gresu. Niechże się stanie zadość życzeniu0 temu.

Ale nie byłobyż sposobu wniesienia na kongres spra­
wy katolicyzmu w Rosyi? Jakto! carowie mają mieć 
prawo i zaszczyt podnoszenia głosu w obronie chrze­
ścian państwa tureckiego, a Europa katolicka i cy­
wilizowana nie miałaby poczytać za punkt honoru, 
by się odezwać w obronie kościoła katolickiego, dużo 
więcćj uciskanego w Rosyi jak kościół grecki w pań­
stwie ottomańskićm? Rząd rosyjski rad odgrywa od 
lat kilku rolę liberalnego. Przybiera on pozory 
władzy bardzo postępowćj. Owoż wolność sumienia 
naczelną i najkosztowniejszą' jest zdobyczą ducha 
nowoczesnego. Rząd rosyjski byłby już powinien 
szczerze Bię na nią zgodzić; tćm słuszniejszą więc 
zdać mu się winno, że mocarstwa, ¡które się zajmo­
wały położeniem chrześcian w Turcyi i Włochów w 
państwie Papieskićm, okażą współczucie dla kościoła 
katolickiego w Polsce, i że za święty poczytają obo­
wiązek wysłuchać pełnomocnika apostolskićj naprzy- 
aład stolicy, podnoszącego głos w obronie katolików 
pod panowaniem rosyjskićm, a wysłuchać go z tą 
uwagą i troskliwością z jakiemi słuchali niedawno 
temu pełnomocnika rosyjskiego, który się robił rze­
cznikiem greckich chrześcian Bosnii i Bołgaryi.“

— W numerze 275 pisma naszego powtórzyliśmy 
pod rubryką Wiadomości miejscowych wzmiankę nie- 
mieckićj Gazety Poznańskićj, jakoby JKW. ksią­
żę Rejent zatwierdził zmianę dotychczasowćj nazwy 
wsi Borzęciczki w powiecie krotoszyńskim, na nową 
nazwę utabciij. Do tak uderzającćj nowiny żadnój nie 
dołączyliśmy uwagi z naszćj strony, lubo ich się bar­
dzo dużo na myśl cisnęło, najprostszy bowiem wzgląd 
osobisty nakazywał czekać przedewszystkićm na urzę­
dowe potwierdzenie tćj prywatnćj wiadomości dzien­
nikarskiej. Otóż pomimo najpilniejszego szukania w 
berlińskim Stats-Anzeigerze i w Dzienniku 
Urzędowym rejencyi poznańskiej, do którćj powiat 
krotoszyński należy, żadnego podobnego postanowie­
nia do dziś dnia znaleść niemogliśmy. Tymczasem 
wieść owa szerzy się coraz bardzićj. Poznański ko­
respondent Gazety Codziennćj pisze, między in­
nemi, pod datą 2 grudnia: „Dziś czytamy w Dzien­
niku Urzędowym, że dobra Borzęciczki otrzymały 
nazwę nową SRabcnj. Jest to pierwszy przykład prze­
chrzczenia nazwy swojskićj na żądanie dziedzica. 
Jest nim hr. Radoliński, zamieszkujący w Księstwie.“ 
Otóż nawet w obec tak kategorycznie wskazanój 
daty Dziennika Urzędowego, niepodobna nam 
p]°i ,n¿i 0 Borzęciczkach wzmianki w nim znaleść. 
Gdyby ktoś z łaskawych czytelników szczęśliwszym 
być miał od nas w tych poszukiwaniach, upraszamy 
go, aby raczył udzielić naszćj redakcyi datę, numer 
i stronnicę Dziennika Urzędowego, gdzie z owćm 
dotąd bajecznćm dla nas rozporządzeniem spotkać 
się można. . Żądanie polskiego dziedzica, który ze 
starożytnego polskiego idzie rodu, ażeby polską na­
zwę gniazda jego przodków, raczono decyzyą tronu 
zmienić na niemiecką, widzi się naszemu rozumowi 
i uczuciu tak niesłychanćm powiedzielibyśmy obelźy- 
wćm przypuszczeniem, że w obec milczenia urzędo­
wych organów publicystyki o tym fakcie, skłonni je­
steśmy rzecz całą za dziwnej jakieś nieporozumienie 
lub mistyfikacją dziennikarską poczytać.



s
Czytamy w nrze 298 Staats-Ànzeigera ob­

wieszczenie okólne, wydane do wszystkich kr. rejen- 
cyi pruskich, w przedmiocie przystąpienia rządu au- 
stryackiego do związku kart paszportowych, następu­
jącej osnowy: Odnośnie do rozporządzenia okólnego 
z dnia 31 grudnia r. z. zawiadomiam kr. rejencyą, 
że rząd ces. austryacki przystąpił z całym obszarem 
cesarstwa rakuskiego od d. 1 stycznia 1860 do związku 
kart paszportowych. Berlin 10 listopada 1859. Mi­
nister spraw wewnętrznych, hr. Schwerin.

Berlin, 18 grudnia. Podług wiadomości urzędo­
wych, nadesłanych tu wczoraj z Poczdamu, nie uwa­
żano w stanie zdrowia królewskiego w ciągu pięciu 
ostatnich dni, żadnej prawie zmiany. Siły dostojnego 
chorego, tak fizyczne jak i umysłowe, pozostają bez 
przerwy w stanie bezwładnego omdlenia i bezczucia 
na otaczające go osoby i przedmioty. Z tego powodu 
odstąpiono już stanowczo od zamiaru przewiezienia 
go do Anglii, a nawet od przesiedlenia go do zamku 
poczdamskiego, który większą odznacza się wygodą 
od letniego mieszkania w Sanssouci.

Były minister wojny, p. Bonin, przyjął, jak po­
wiadają, ofiarowanemu przez ks. Rejenta stanowisko 
jenerała dowodzącego 8 korpusem. Wyprowadziwszy 
się z urzędowego mieszkania w gmachu ministerstwa 
wojny, które już zajął następca jego, wyjedzie podo­
bno p. Bonin w tych dniach do Koblencyi.

— Margrabia Moustier, który dotychczas zastępo­
wał rząd francuski przy dworze pruskim, powrócił 
tu wczoraj po dłuższóm oddaleniu, dla uporządko­
wania stanowczego wyjazdu swego. Margrabia sprzy­
krzył sobie pobyt w mieście tutejszćm do tego sto­
pnia, iż przy odwiedzinach pożegnalnych nie taił 
przed nikim radości z przesiesienia swego do Wie­
dnia. Następca jego przybędzie tu z Paryża za kilka dni.

— Nadeszła tu wczoraj urzędowa wiadomość, że 
w kilku miejscach Górnego Szlązka pokazała się na­
der gwałtowna zaraza pomiędzy bydłem rogatém. 
Zaraza ta szerzy się, mimo wszelkich środków ostro­
żności, szczególnie po wsiach nad granicą austry- 
acką położonych, w sposób zastraszający.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 15 grudnia. Wczoraj odbyło się da­

wno zapowiadane to znów w wątpliwość podawane 
przedstawienie teatru amatorskiego w sali gmachu 
tutejszego Towarzystwa Dobroczynności, na dochód, 
ubogich. Grano dwie sztuczki, jednę z niemieckiego 
tłómaczoną: Wexel niezapłacony, drugą przero­
bioną z francuskiego przed laty: Państwo Sta­
ruszki e wieżo wie. Prócz tego była część koncer- 
towo-muzykalna, w którój podobnież amatorowie wy­
stępowali. Sztuczki wybornie się udały, co łatwo 
sobie wytłómaczyć okolicznością, że reżyserstwa pod­
jęła się słynna artystka, pani Leontyna Halpert. 
Częścią muzykalną kierował p. Gabryel Rożniecki, 
Kątski zaś Apolinary brał udział w orkiestrze jako 
skrzypek. Grono słuchaczów było dość liczne; oboje 
księstwo namiestnikostwo byli także obecni. Uwa­
żano wszelako, że tak nazwany kwiat wysokiego 
towarzystwa warszawskiego nie przybył na spektakl, 
w skutek czego niemało pierwszych to jest najdroż­
szych miejsc było próżnych. Tłómaczy się to prze­
sileniem jakie zaszło w łonie komitetu dyrygującego. 
Komitet ten w którym główny rej wodziła znana hra­
bina R. z domu księżniczka R., obstawał przy fran­
cuskich sztuczkach. Kiedy mu przedstawiono kome­
dyjkę przez jednego z młodych naszych pisarzy na 
ten cel napisaną, pani R. miała powiedzieć: „Cela 
n’est pas mauvais, mais c’est du polonais. Fi-donc! 
laissons cette langue pour la canaille et jouons 
une comedie française.“ Później stanęło, że ma być 
grana jedna francuska a jedna polska sztuczka. 
W końcu jednak, wskutek różnych swarów, plotek, 
intryg i niechęci towarzyskich, pani R. a z nią cała 
krem a czyli śmietanka dystyngowanego towarzystwa 
usunęła się od współudziału we wczorajszém przed­
stawieniu. Tym sposobem stało się, że grano tylko 
polskie sztuczki, i że w liczbie amatorów figurowały, 
prócz hr. Skarbka, same nowe, niearystokratyczne 
nazwiska. Jutro ma się odbyć drugie przedstawienie 
tego amatorskiego teatru. — Uroczystość św. Bar­
bary, patronki górników, odbyła się w rządowych za­
kładach górniczych w Suchedniowie, Dąbrowie i Pan­
kach, z wszelką uroczystością. Po solennych nabo­
żeństwach w miejscowych kościołach parafialnych, 
rozdane zostały robotnikom górniczym gratyfikacye 
przez naczelników okręgowych, na które wydział gór­
niczy stosowny fundusz asygnował.

AUSTRYA.
'■ Praga, 10 grudnia. Pod tą datą ztąd piszą do 
Nor da:

Od dwóch dni krążą tutaj ciekawe i ważne po­
głoski. Podają sobie do ucha, że wkrótce ma nastą­
pić wielka zmiana, a jeźli kto ciekawie zapyta, a

jaka to zmiana? jeszcze ciszćj szeptają o abdykacyi 
cesarza Franciszka Józefa.

W istocie niewiem czyli się godzi dać wiarę tćj 
dziwnój pogłosce. A jednak na samym Hradczynie 
słychać te szepty. Może ich źródło tkwi w głębokićj 
niezgodzie która się objawiła w rodzinie cesarskićj. 
Matka cesarza, arcyksiężna Zofia, opuściła Wiedeń 
i przybyła do Pragi. Mówią że ją boleśnie dotknęły 
rozterki familijne a zwłaszcza rozdział z synem, ar- 
cyksięciem Maksymilianem, do którego bardzo jest 
przywiązaną. Dzienniki powiadają że parowiec wo­
jenny który arcyksięcia wiezie na wygnanie, musiał 
przybić w Messynie do lądu z powodu burzy, ale 
tutaj mniemają, że J. C. Wysokość skorzysta z tój 
okoliczności i uda się do Brukselli.

Zjawienie się niespodziane arcyksiężniczki Zofii 
w Pradze, wygnanie jćj syna i arcyksięcia Stefana, 
dalćj naleganie arcyksięcia Albrechta o zwolnie­
nie go od posady gubernatora węgierskiego, zresztą 
wiele innych spraw które się toczą w łonie rodziny 
cesarskićj nie mało się przyczyniają do nadania nie­
jakiego prawdopodobieństwa pogłosce o abdykacyi. 
Chłodne stosunki pomiędzy dworem nowego cesarza 
a dworem cesarza który mieszka na Hradczynie za­
pewne nie zadziwią, bo tajemnica ta od lat dziesięciu 
wszystkim jest znana. Tćm bardzićj zadziwiło przy­
bycie cesarzowćj matki, którćj to słusznie czy nie­
słusznie przypisnją środek dynastyczny abdykacyi ce­
sarza Ferdynanda i arcyksięcia Karola.

Wyobraźnia ludowa wzbudzona temi pogłoskami, 
jest skora w robocie. Mówią: Jeźli ten środek był 
potrzebny w r. 1848, jest nim tćm więcćj dziś, bo 
nigdy żaden rząd niebył więcćj niepopularny, a zre­
sztą czyż Rudolf II nie zrzekł się tronu na korzyść 
swego brata, arcyksięcia Matyasza ? Jeżeli abdykacya 
mogła nastąpić w r. 1848, dla czegożby nie miała 
w r. 1860? Otóż już nawet termin ustanawiają. Je­
dnak trzeba mi tu nadmienić, że cesarz Rudolf II 
nie miał potomków, i abdykacya nastąpiła z wiedzą 
i zgodą stanów czeskich i węgierskich. Cesarz Fer­
dynand także niema potomków, ale tu na Hradczy­
nie na wszystko mają gotową odpowiedź, osądźcie co 
jest warta. Otóż więc i odpowiedź i argumenta dość 
pozorne.

Węgry, tak powiadają, nie mogą być uspokojone 
bez wrócenia traktatów i wolności konstytucyjnych 
dziesięciowiekowych. Cesarz Franciszek Józef nie chce 
zniweczyć Bystemu 'jedności monarchicznćj i za­
przeć się samego siebie jak cesarz Józef II, a cho­
ciażby nawet chciał, Węgrzyby na tćm nie przestali, 
aleby żądali gwarancyi Europy.

Abdykacya cesarza byłaby tylko usunięciem się: 
cesarz Ferdynand żyje i dość lubiony jest w Austryi; 
Węgrzy jak słychać skąd inąd, uważają go za swego 
króla prawowitego; nie byłoby więc potrzeby ni no- 
wćj koronacyi, ni przysięgi królewskićj, i ażeby ta 
zmiana nie szkodziła prawom cesarzewicza w koleb­
ce, dawny cesarz zwołałby sejm węgierski na koro- 
nacyą młodego księcia. Są przykłady podobnych ko­
ronacyi, a książę przysiągłby wierność prawom za­
sadniczym węgierskim, skoro wstąpi na tron, lat do­
szedłszy. Już nawet wymieniają przyszłych dygnita­
rzy, same imiona znane powszechnie i historyczne.

FRANCYA,
Paryż, 15 grudnia. Dzisiaj odbyła się uroczy­

stość dyplomatyczna, która okazuje jak ścisłe sto­
sunki przyjaźni zachodzą między dworem paryskim 
a wiedeńskim. Książę Metternich składajac cesarzowi 
Napoleonowi listy wierzytelne, jako poseł cesarza 
Franciszka Józefa, oświadczył że mu pan jego szcze­
gólnie polecił, aby przekonał cesarza Napoleona o nad- 
zwyczajnćj wartości, którą przywięzuje do osobistćj 
swojćj z nim przyjaźni, dodając że wielką przyjem­
nością byłoby dla niego, gdyby się te stosunki uzu­
pełniły i ustaliły, jako tćż dobre porozumienie i ser­
deczność, z któremi tak ściśle jest połączony spólny 
interes całej Europy. Cesarz Napoleon odpowiedział 
na to: „Mam silną nadzieję, że stosunki tak szczę­
śliwie zawiązane między cesarzem austryackim a mną, 
muszą stać się coraz przyjaźniejsze przez roztropne 
rozpoznanie interesu obydwóch krajów. Odkąd wi­
działem cesarza austryackiego, przywięzuję wielką 
wartość do jego osobistej przyjaźni. Porozumienie 
między nami ułatwionćm zostanie przez wybór peł­
nomocnika, ktorego zgodne usposobienie jest mi znane 
i który ma tyle praw do mego zaufania jako i do 
mego szacunku.“ Książę Metternich jechał na owo 
urzędowe posłuchanie z wielką okazałością; przysłano 
po niego trzy karety dworskie sześciokonne. Cesarz 
wszelkim sposobem stara się pozyskać jak najszczer­
szą przyjaźń Austryi i wszystkie zabiegi, które czyni 
gabinet paryski w sprawie włoskićj, okazują prawdę 
słów pana Tavel, tajnego ajenta cesarskiego, który 
kilkakrotnie oświadczał, że istnieją między Francyą 
i Austryą układy tyczące się Toskanii i Romanii, i że 
Napoleon więcćj" sobie ceni przymierze austryackie,

niż wszelkie zapały ludów włoskich. Głoszą tu 
w kołach urzędowych, że w '¡Villafranca zoboww 
zał się cesarz Franciszek Józef nigdy nie 
żeć do żadnćj koalicy i przeciw Francyi. O przyslj- 
Cavoura nic jeszcze pewnego nie słychać, rói 
niewiadomo, kto rząd papieski przedstawiać bę „ 
na kongresie. Kardynał Antonelli, jak mówią, wz 
nia się przyjąć tak trudny obowiązek, już to, lo 
w jego niebytności tymczasem kto inny nie wy, W 
wpływu na umysł papieża, już to aby nie być p 
muszonym do tłómaczenia się na kongresie z czyj' 
ści, o których milczeć by wołał, PortugaliaTlp 
dzie reprezentowaną przez hrabiego Lavradio j|w 
w Londynie i przez Paiwę, posła w Paryżu, #»'> 
zaś pełnomocnik hiszpański jeszcze nie wyznaczF 
zwłaszcza że Mon, poseł królowej w Paryżu, E 
sznie wczoraj pojechał do Madrytu, aby przeszkołob 
wyborowi margrabiego Viluma, którego dążif1 
i zasady są mu przeciwne. Rząd francuski ma U 
miar zająć wyspy Chusan przy brzegach chińsku 
aby tam założyć składy wojskowe i stałą pozj^ 
wojenną dla Francyi pozyskać. Co mówiliśmy |sk 
dawno o nieprzyjaznych stosunkach między Chira 
i Rosyą, zdaje się teraz potwierdzać, głoszą ostak 
wiadomości z. Petersburga, że Rosyanie będą mufli 
wysłać znaczną siłę wojskową do swoich posiadll ‘ 
nadamurskich i fortyfikować nowo założone ost 
Ponieważ wojna marokańska coraz groźniejsze pUz 
biera rozmiary, przeto rząd hiszpański wysyła jpj- 
bno nadzwyczajne posiłki w ilości 12,000 ludzi. Ks?1“ 
Oranii przybył do Paryża. Stary książę Hierofc 
Bonaparte (król westfalski) dostał znów zapalmy 
płuc i jest bardzo niebespiecznie chory; cesarz ¡{ie 
sarzowa odwiedzili go dzisiaj. Nie Garibaldi, pcl 
mówiono, ale najstarszy syn jego ożenił się z 
margrabiego Raimondi. Umarł temi dniami w 
ryżu nadzwyczajny człowiek, nazwiskiem Roger 
gois, malarz, poeta, muzyk, który się urodził 10 
dnia 1759 o pierwszćj godzinie popołudniu, a u?105 
10 grudnia 1859 o tćj samćj godzinie, kończąc 
śnie sto lat życia.

ANGLIA, F
Londyn, 15 grudnia. Morning Post donosi; 1 

nowe powstają trudności w sprawie kongresu, pod­
waż papież żąda dla pełnomocnika rzymskiegoro1 
szczytu prezydencyi, i ponieważ Francya jest got®1*, 
wprawdzie wyprowadzić wojsko z Rzymu, lecz ?b 
zostawić załogę w Civita Vecchia. — Książę At j 
przybył do Korfu 5 b. m. na okręcie Euryalus, kj!‘ 
się połączył z eskadrąjadmirała Mundy. e

WŁOCHY. ■
Monitor francuski w jednym z ostatnich nut 1 

rów zamieścił krótki artykuł o braterstwie obuffń 
wielkich romańskich narodów i o ostatnićj wojnyi 
włoskićj. Powodem do tego artykułu było przeifię 
33 pułku liniowego francuskiego do Brescyi pi® 
Castelnuovo. Korpus oficerów 10 pułku piemontskip 
wyprawił francuskim oficerom bankiet, który por11 
rzony został na koszt oficerów francuskich pode 
pobytu pułku piemontskiego w Brescyi. Przy tćj s . 
sobności wznoszono zdrowia cesarza Napoleona, kę, 
Wiktora Emanuela i wiecznego braterstwa Włot 
Francyi, Dnia 10 grudnia odbył się podobny ba ' 
w Pawii, wyprawiony przez oficerów artyleryi 
montskićj dla kolegów francuskich. — Dnia 10 g 
dnia obchodzono w Genui uroczyste nabożeństwo 
pamiątkę wypędzenia Austryaków z Genui r. ifl 
uroczystość ta wznowioną została przez nową wliL 
municypalną. — Dziennik Lombardia zamieśSz( 
korespondencyą z Turynu, podług którćj rząd f¡ar 
cuski przysłał 194 krzyże legii honorowćj do i — 
dzielenia pomiędzy żołnierzy, którzy walczyli pod W 
Martino; trzy wielkie krzyże przeznaczone sąf" 
jenerałów Fanti, Mollard i Cucchiari. — Podług da 
nika Nazione Buoncompagni nie będzie miałs 
łćj stolicy, lecz rezydować będzie z kolei w różtL. 
miastach Ligi. — Dawniejszy wielki książę tosí j 
ski, Ferdynand VI, przybył 13 grudnia do BazjL 
gdzie dopóki kongres trwać będzie przebywać ,n) 
myślą. — Rząd romański ogłasza w dzienniki^ 
rzędowym za przykładem rządu modeńskiego ip¡e 
meńskiego, dokumenta wyjęte z archiwów adffi^ 
stracyi papieskiej, które w Włoszech i w Francyi »(u 
kie sprawują wrażenie. Jednym z tych dokumetj ¡¡s) 
jest list gubernatora Faenzy do swojćj przełop 
władzy z 16 lipca 1853 w którym tenże użala si{¡j 
niedbałą procedurę kryminalną i złe urządzenie«^ 
zień w rzeczonćm mieście. — Z Rzymu piszą! p 
grudnia do dziennika Journal des Débats, jg 
fortyfikacye w Civita Vecchia, przedsięwzięte pod s¡ 
rekcyą francuskich inżynierów, już są ukończone gUl 
Obwody mantuańskie z tamtćj strony Padu, Toru' a, 
Gonzaga, Rovero, San Benedetto, które podcza^g 
ińiesięcy były oswobodzone od panowania austryacki! ¡<í( 
w skutek pociągnięcia linii granicznćj pomiędzy 1 
jem włoskim a austryackim wracają znów
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blwniejsze panowanie; wszelkie zabiegi tych nieszczę- 
soiwych powiatów, aby uniknąć tak smutnego losu

»zostały daremne.

rót Wiadomości miejscowe i potoczne.
ty Poznań, 19 grudnia. Jenerał W. hrabia Zamoyski, który 
WZ paru miesięcy bawił w Poznaniu u rodziny żony swojej, 
3, jomu hr, Działyńskiej, opuścił w tych dniach miasto nasze

jjąc się z powrotem do Paryża.
• —— ——

Czytamy w jednym z dzienników: W Peszcie bawi 
cnie młody Bosco, syn sławnego magika i widowiska jego 

gle ściągają mnóstwo widzów; będzie to zapewne znany 
Warszawie Eugeniusz Bosco. Na jednóm z ostatnich przed- 
iwień, potrzebował on do jednój sztuki czterech sztuk mo- 
[y brzęczącej; ale w całej przepełnionej widzami sali, za- 
|wie znalazły się trzy sztuki takiej monety i sztukmistrz 
dał zaniechać zamierzonego figla. Ta okoliczność może dać 
brażenie o niesłychanym braku brzęczącej monety w sto- 
węgierskiej.
- Wydany na rok przyszły Almanach de Gotha odznacza 

“‘‘‘I tą nowością, że w wyliczeniu domów panujących znajduje 
ńskj także rubryka dla cesarza chińskiego. Wedle tego Alma-
»OZftiu teraźniejszy cesarz chiński Hien-fung, w dyalekcie kan- r..-_ u._ x..__ .:xj-------------- □----------- T8ingS)

244tym 
sierpniu 1831

•Stalli. Zaczął panować po śmierci ojca swego Tank-wang 
ffiiili Tuo-kouang, dnia 20 lutego 1850; ale przez uszanowa- 
a(ii, dla pamięci rodzica, liczy wstąpienie swoje na tron od
“li lutego 1851 roku. Imię Hien-fung, nie jest imieniem 
osisnem, ale imieniem panującego rządowem, które znaczy

6 P częśliwość doskonała”.
i jp — W'e Francyi od niejakiego czasu powlekają mury hu- 
JfjJiltów krzemem potażu, skąd się tworzy skorupa tamująca 

jp-jystęp powietrza i wilgoci do cegieł. Kościół Notre Damę 
icrO ¡¡aryżu został już przed ośmiu laty tym sposobem powle- 
tpaktny, a w roku 1855 ta część Luwru, której mur już zna- 
rz i(ue uległ wpływowi powietrza, wilgoci i czasu. Po upływie 
[¿j fściu lat pokazało się, że zepsucie nietylko niezrobiło po- 

\pu, ale nawet, że cegły nadwątlone zupełnie stwardniały. 
z ®ecnie wszystkie znaczniejsze gmachy Paryża krzemem po­

ił kają.
er [ — W mennicy londyńskiej biją dla Kanady bronzową mo- 
10i ę, która będzie miała trojaki użytek, jako wyobrażenie

. „tości, miary długości i wagi. Średnica monety równa się l Uj
¡ąc]

dokładnie jednemu calowi, a sto takich monet waży funt. 
A zatem służyć może do ważenia i mierzenia wszelkich 
przedmiotów w przypadku braku właściwych wag lub miar.

— Policyi w Brukselli powiodło się wykryć całą spółkę 
złodziejską, złożoną z młodych dziewcząt od łat 19 do 20. 
Spółka ta była zupełnie zorganizowana, miała takie miejsca, 
gdzie rzeczy skradzione przechowywano, i gdzie oraz wpra­
wiano młode dziewczęta do kradzieży i do rozmaitych sztu­
czek i podstępów złodziejskich.

Wiadomości literackie.
— Jednocześnie prawie pojawiły się dwa nadzwyczaj cenne 

zbiory muzyczne polskie. Nakładem I. Zawadzkiego w Wilnie 
wyszedł szósty śpiewnik domowy Stanisława Moniuszki, zawie­
rający ballady i poezye Adama Mickiewicza', z drugiej strony 
pan I. Fontana, sławny pianista Polak a uczeń Chopina, wy­
dał: Zbiór śpiewów polskich, do których melodye ułożył Fry­
deryk Chopin. Jest to druga i ostatnia część dzieł pośmiert­
nych tego mistrza, składająca się z szesnastu melodyk Trzy 
czy cztery najdawniejsze, których kompozytor kilku przyja­
ciołom udzielił, stały się natychmiast ludowemi. I choć nie 
były nigdzie drukiem ogłoszone, już ich dźwięk rozlega się 
po chatach i pałacach ojczyzny naszej.

Zbiór obecnie ogłoszony, składa się z następujących pie­
śni: Życzenie, Wiosna, Smutna rzeka, Hulanka, Gdzie lubi, Po­
seł, Wojak, Pierścień, Narzeczony, Piosnka litewska, wszystkie 
pióra Stefana Witwickiego. Oprócz tego Bohdana Zaleskiego: 
Śliczny Chłopiec, Dwojaki koniec, Niema czego trzeba. Adama 
Mickiewicza: Precz z moich oczu i Moja pieszczotka, i anonima 
Melodya.

Zkąd inąd znowu zapowiadają wydanie Śpiewnika Kościel­
nego przez Stanisława Moniuszkę.

— W ciągu listopada opuściła we Lwowie prasę drukar­
ską spora książeczka, w ozdobnśm jak na Lwów wydaniu, 
pod tytułem: Lis Mykita. Jestto przekład z Goethego, a ra­
czej przepolszczenie satyrycznego poematu Reinecke Fuchs. 
Tłómacz nie trzymał się wiernie oryginału, lecz zawartą w 
książce satyrę zastosował do przywar nam właściwych. Opu­
ścił ustępy nie dające do naszego zastósować się społeczeń­
stwa, niemieckie dykteryjki zastąpił miejscowemi polskiemi, 
i scenę działania przeniósł do Polski. W całym przekładzie 
wiersz gładki i wiele humoru.

— Czas donosi, że hrabia Maryan Czapski z Litwy, po­
święcił kapitał kilkunastu tysięcy rubli na wydanie illustro- 
wanój edycyi Pana Tadeusza. Rysunki będą wykonane 
przez najlepszych malarzów polskich, a drzeworyty w arku­
szowym formacie robione w Paryżu. Już są gotowe niektóre

karty illustrowane {przez pana Majeranowskiego, bawiącego 
obecnie w Wilnie.

— Zapowiadany od niejakiego czasu pośmiertny poemat 
dramatyczny Z. Krasińskiego wyszedł w tych dniach z druku 
w Paryżu pod tytułem: Niedokończony poemat, z po­
śmiertnych rękopismów. Sposób traktowania rzeczy, ciąg my­
śli i osoby w poemacie występujące, wskazują na ścisły one- 
goż związek z ogłoszoną przed laty Nieboską Komedyą.

— Osobliwością literacką jest książę Ludwik Lucyan Bo­
naparte. Oddaje się on studyom rozmaitych dyalektów ludo­
wych i pisze w tych narzeczach rozmaite dzieła. Próbował 
już w narzeczu biskajskiem, weneckiem, medyolaóskióm ber- 
gamaskićm, dalśj w dyalektach południowej Szkocyi, West- 
morelandu, Cumberlandu i Newcastle. Teraz właśnie książę 
ogłosił katalog rozmaitych swych prac, a jak słyszeliśmy za­
mierza oddać się studyom narzeczy słowiańskich, zupełnie jak 
drugi Mozzofanti.

— W Kijowie ukazały się w tych tygodniach sonety (XII) 
p. Leonarda Sowińskiego, pod tytułem Widziadła. Kraszewski 
powiada o nich: „Kto zna drukowane już autora tego Satyry 
{yr piśmie zbiorowem wilcóskiem 1859), domyśli się jakiój war­
tości są Widziadła. Piękniejszej formy, silniejszej myślą poe- 
zyi, dawnośmy nie czytali. Spodziewamy się, że Widziadła 
wkrótce się znajdą w ręku wszystkich miłujących poezyą, a 
sądu naszego o nich nie powstydzimy się pewnie.”

— Profesorowie warszawskiej akademii medycznej, pano­
wie doktorzy L. Hirszfeld i H. Korzeniowski ogłaszają w dzien­
nikach warszawskich prospekt na wyjść mającą z pod ich 
pióra: Anatomią opisową ciała ludzkiego. Całe dzieło podzie­
lone będzie na pięć tomów. Tom I. będzie zawierać: Osteo- 
logią i Syndesmologią. Tom n. Myologią. Tom III. Angeolo- 
gią. Tom IV. Neurologią. Tom V. Splanchnologią.

Telegramy ostatnie.

Londyn, 18 grudnia. Sunday Times twierdzi, 
że lord John Russell ma zamiar podać się do dymi- 
syi, nie mogąc się zgodzić z lordem Palmerstonem 
i że to jest przyczyną opóźnienia w otwarciu kon­
gresu. Observer mniema, że kwestya Suezka nie 
doprowadzi do żadnego konfliktu. (P. Z.)

nos; Ojciec mój kochany Ignacy od­
piął dzisiaj rano po krótkiój cho-

’eg0robie duszę swą Bogu. W smutku 
, głębokim pogrążony proszę o mo- 
,cz Jlitwę za niego.

Swarzędz, 19 grudnia 1859. 
”01] Ks. M. Kauss.Al »

h nul Dnia 18 m.b. zakończył życie Wa- 
obulfrcyniec Nałęcz Wierzbiński w Czar- i wołymsadzie. Eksportacya odbędzie 

przejfię dnia 21, pogrzeb 221. m. [1698] 

“pjjukiernia i fabryka karmelków

poda Antoniego Pfitznera
przy ulicy Wrocławskiej nr. 14

¡ca Szanownej Publiczności swój 
tzny wybór prawdziwych paryskich 
[bonierków i cukrów, marcepanów 
robnych owocach na drzewka, mar- 
mów nakładanych co dzień świeżo

‘«’'""it 16 sgr., karmelków zawsze świe- 
r- funt po 8, 10 i 15 sgr., pralinów, 
4 w*tow, suchych konfitur, makaroniki 
“^jfszelkie stósowne artykuły po nader 
^yrkowanych cenach.________ [1637]

^jCricotti §• Granzella
us dd &mah Turin & Milan
r^zÇtnmande sa bijouterie en bronze 

g tosi. la dorure la plus fine qui existe 
D^jui ae conserve comme de l’or; con- 

ywac lnt en broches, en bracelets, chaînes, 
¡nniMjjgg ea aluminium, en agate, en 
?° i f le fer etc. Ici on trouve aussi le

a. i grand assortiment en 
acyi * Imitation de diamants 
cume»listant en boucles d’oreilles, broches, 
zeł°żdx, serrures pour bracelets et col- 
ala s* boutons de chemise, un grand as- 
<enie^j!nent ¿’épingles, solitaires et roset- 
uszą 1 Tous les objets sont montés en or 
bats, 18 car ej. en argent. L’imitation 
,e pod'sj bien faite qu’on ne peut la di- 
czone gner <je8 véritables diamants sans 
Torii analyse chimique.

>odcz»uis des objets en
en mosMnes de Rome

l?ôw de bracelets, broches etc., de 
;n0 /’’¡ères en corail etc. etc.

,e magasin est au marché vis-à-vis
Messrs, frères Koenigsberg. [1697]

f
Z Wolsztyna. Sieroty wolsztyń- 

skie zawsze hojnie obsypywane dary 
swych Dobroczyńców, pielęgnowane z 
troskliwością i opieką prawdziwie ma­
cierzyńską Córek Miłosierdzia ś. Win­
centego a Paulo, znowu przy nadcho­
dzących świętach Bożego Narodzenia i 
Nowego roku polecają się przez pod­
pisanego wspaniałym sercom swoich 
Dobroczyńców. Sieroctwo ich niech prze­
mówi za niemi, a Bóg Wszechmogący 
niech na Was zlewa wszystkie błogo- 
sławieństa. „ T ,[1681] Ks. J. Amman.

N. Sikorski ”“^¡1
rymarz

w Poznaniu przy ulicy Wodnej nr. 8/9 i
i odnawia pióra od dzwonków do m 
i sanek i poleca zarazem Szanownój ”
. Publiczności gotowe torby dla I 
chłopców i dziewcząt, łyżwy opra­
wne, baciaki i paski lakierowane, 
oraz rozmaite inne wyroby ry-;

d marskie; wszelkie zamówienia zo-i 
fi stają punktualnie wykonywane. U 
fi [17O3]0

Cukiernia Józefa Na­
wrockiego w Gostyniu poleca 
się Szanownój Publiczności na nadcho­
dzące święta, na obstalnnki, jako 
to: torty, strucle, placki itp. 
które obiecuje jak najgustowniej i po na­
der tanich cenach wykonywać. Poleca za­
razem swój znaczny zapas różnych cu­
kierków, win, araków, w ga­
tunkach rozmaitych. [1694]

WYSTAWA NA GWIAZDKĘ.
Jak lat poprzednich tak i w tym roku urządziłem wystawę gwiazdkową., pomnożoną wyro­

kami francuskiemi dotąd tu nieznanemi, mianowicie polecam
statuety i rożne drobnostki (szkicowo) rzeźbowane

po nader tanieli cenach. Polecając moję wystawę Szanownój Publiczności do łaskawego uwzględnienia, zape­
wniam, że każdy gość opuści mój lokal zadowoiniony. Nadmieniam rówuież, że odtąd stę- 
plu ję bezpłatnie listowy papier, nawet przy zakupie jednej libry.

E. MORGENSTERN
[1674] Plac Wiiheimowskl nr. 4.

Protzena szablonki miedziane
w eleganckich pudelkach po 1 talarze,

i lalki do strojenia poleca w największym doborze
[1633]_________________________ C. W. Kohlschütter, przy Rynku 58.

Doniesienie
Szanownój publiczności mam zaszczyt 

polecenia na nadchodzące święta skład 
mój
win czerwonych i białych 
wprost z Bourdeaux sprowadzonych w 
nadzwyczajnym wyborze jako i w bu­
telkach wystałych po cenach następu­
jących nader tanich:

Czerwone Bordeaux;
Medoc St. Julien za butelkę 

Margaux
Château Durefort

» Margaux „ 16-
Leoville „ 18

Pontêt Canet „ 19.
Château Lagrange 20

łł Larose „ ü
ii Becheville ü
ii Lafitte „ n
ii Lagrange ił
n Rauzan „ ii

Białe Bordeaux:
Haut Sauternes za butelkę

14 sgr. 
" ;;

20 „ 
20—22’/a „ 

25 „
27’/a „

1 tal. 
1‘Zż „ 
l’/a „

15 sgr.
„ Barsac „ „ 16—17'/2 „

Chateau d’Yquem „ 20—22 y2 „
Rozmaite wina;

Dry Madeira, stary Portwein, stary 
Sherry, Burgunder Chambertin od 27'/2 
sgr. do 1 % tal., Muscat Lunel à 17 */2 sgr. 
Prawdziwą wódkę francuską po 1 tal.

Przy wzięciu 25 butelek daję 1 bu­
telkę rabatu. Próżne butelki odbieram 
po cenie 1 sgr.

A. Kunkel junior,
narożnik ulicy Wodnój i Jezuickiój.

[1702]

Skład herbaty chińskiej.
Karawanowej Pecco.

Co tylko odebrałem nowy transport 
czarnój rosyjskiój herbaty, w wyboro­
wych gatunkach funt po 9, 12, 16, 20 
i 24 złt. poi.

Jako tćż najwyborniejszy mandaryń- 
ski arak po 1 talarze kwartowa butelka.

Poznań, w październiku 1859.
[1349] J. N. Piotrowski.

Na nadchodzące Święta Bożego I
Narodzenia polecam mój dobrze za­
opatrzony z
skład strojów i towa­

rów modnych,
po nader umiarkowanych cenach.ai. Złotnikiewicz, 

przy Starym Rynku nmr. 62.
[1696] ,
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WIELKA WYPRZEDAŻ
sclia hotelu Ozy ni* kisi» przy placu WWilhcl-

hielizuy
w Ilusclia
mowskim towarów lnianych gotowej 
własnej fabryki

M. Eisenstaedta z Berlina i Bielefelda
potrwa krótki tylko jeszcze czas i radzimy wysokiej szlachcie 
z Poznania i jego okolicy, mianowicie tym, którzy mnie 
już z dawna kupnem zaszczyczaja, korzystać ze sposobności i zakupić 
potrzebną ilość prawdziwy eh płócien, ręczników, clsu-

z Pobiedzisk, lekarz prakt. dr. Itzig z Ber­
lina, kupcy Pinn z Bydgoszczy, Emonts z 
Akwizgranu.

HOTEL EICHBORNA: Kupiec Karmiński z 
Pleszewa, inspektor Meyn z Łagiewnik, 
blacharz Marcus ze Środy, obywatel Augar, 
nauczyciel Schroeter i ekonom Augar ze 
Wschowy.

EICHENER BORN: Krawiec Jakubowski ze 
Sępołowa.

POD TRZEMA LILIAMI: Urzęd. Milewski 
z Ostrowa.

W MIESZKANIU PRYWATNYM: Hand’arz 
Duvernoy z Łomacza, kupiec Witte z Prze- 
clawia, ul. Mag. 15.

45 żąd., cz.-lip. 45*'„ tal. pł. Jęczmi, 
Owies: bez obrotu. Olćj rzepiowy 
miejscu centnar 103% p}. t na gr-st, stj 
i kwiec.-maj 11% tal. żąd. 11% tal. pł. i] 
lniany: w miejscu bez beczki 11% tal.( 
Okowita: trzymała się lepiój, w mie:sct 
beczki 16—’/,,, gr. 16%, pł., 16% żąd,, 
st. i sty.-luty 16%
odstawę 16’/4 pł.
Trallesa.

pł. 16% żąd., na wiośj’% 
tal.16’/,

Gdańsk, 17 grudnia.

żąd. za 86;

śtek do nosa, obrusów. serwet, przykryć stoło­
wych z damaśzku, dryliehu i «faijuardowych, rów- 

, nież i wielu innych przedmiotów, ponieważ ceny wszystkich rzeczy 
s znacznie ifiżijj zwykłych cen ustanowione są, tak, że również korzystna 

sposobno ć do taniego nabycia nigdy się nie wydarzy.
Mianowicie pozwalam sobie zwrócić uwagę na mój wielki 

skład bielizny damskiej i męskiej, która dla zupełnego 
wprzedania, o 50 procent niżój cen taksy sprzedawaną będzie. [1699]

Jeneralna wyprzedaż
towarów skórzanych z Berlina.

Trzeba przyjść, przekonać się i kupić.
Kuferki podróżne od 1>/2 tal., torby podróżne z wełny i pluszu od 20 śgr. 

torebki damskie skórzane, we więcćj jak 15 gatunkach podbitą z czerwoną 
skórą, od 7’/a śgr., torby szkólne dla dziewcząt i chłopców od 20 śgr., 
torby pluszowe rozmaitej wielkości od 15 śgr., ulubione torebki spacerowe 
z przyrządem od 1 tal. 7’/2 śgr., bez przyrządu od 25 śgr. Zupełnie nowe 
puzderka podróżne dla dam i panów od talara, podróżne narzędzia do pisania 
w zupełnie nowój i eleganckiśj formie z porządnym przyrządem od 2 talarów, 
wyszywane ćygarówki i pugilaresy, z delikatnój skóry cielęcój od 1 tal. 15 śgr., 
portmonetki, woreczki, ćygarówki w niewypowiedzianym wyborze od 21/a śgr.

Również otrzymałem wielką ilość francuskich bransoletek i guziczków do 
koszul. Przy zakupnie rozmaitych przedmiotów w cenie jednego talara, udziela 
się pugilaresik w wartości 5 śgr. jako podarek gwiazdkowy.

Skład mój znajduje się w budzie przy Rynku naprzeciwko handlu porce­
lany pana S^arzenskiego i handlu szmuklerskicb wyrobów pana Jakóba Zadek, 
i jest oznaczony moją firmą.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Stowarzyszenie kupieckie w PoznaniR

Dnia 19 grudnia.
Zyto: mało co zmienione ceny przy nie­

znacznym obrocie, na gr. 40%, st.-luty 40%,, 
na wiosenną odstawę 40% pł. 41 tal. żąd. za 
węcpel. Okowita: słabo się trzymała, wyp. 
100 beczek, w miejscu bez beczki 17%—18%, 
z beczką na gr. 18% , st. (8000% Trallesa) 
15%-%,, st.-luty 15%, luty 15% pł 15’/« 
żąd., marz. 15’/,, kw.-maj 16 pł. 16% tal. żąd.

Berlin, 17 grudnia.
Pszenica: obrot nieco znaczniejszy po ce­

nach niezmienionych, w miejscu 25 szelli 54— 
62 tal. wedle jakości. Zyto: ceny nieco się 
poprawiły, wyp. 2000 cent., w miejscu 2000 
iunt. 48%, na grudz. 47%—4S%— %, gr.-st. 
47%—48 pł. 48% żąd, st.-lut. 48%, lut.-ma. 
4 4 na wiosenną odstawę 47%—%, maj-czerw. 
47’/, tal pł. Jęczmień: w miejscu 25 szefli 

32—42 tal. Owies: w miejscu 1200 funt. 22 
— 26 pł., na.gr. i gr.-st. 24, st.-luty 24%, na 
wiosenną odstawę i maj-cz. 25% tal. pł. Olój 
rzepiowy: obrot nieznaczny, ceny prawie 
wczorajsze, w miejscu 100 funt, bez beczki 
li1', żąd., na gr i gr. st. 11%—%, st - luty 
H%-’/n pł-, 11'/i żąd, luty-marz. 11% pł. 
J1V3 żąd., marz.kw. 11% pł. 11% żąd., kw- 
maj 11’%,—% tal. pł. Olej lniany: w miej­
scu 11%, na kw -maj 103; tal. pł. Okowita: 
cen- podskoczyły nieco, w miejscu 8000% 
Tr „lesa bez beczki 16%, na gr. 16—%,, gr. 
styć. 16—%, styc.-luty 16—%, pł. 16% żąd., 
luty-marz. 16%, kw.-maj 16%, maj-cz. 16% 
pł. 17 tal. żąd.

Wrocław, 17 grudnia.
Na targu: Pszenica: biała szefel 61—74, 

żółta57—70. Zyto:50—53’/,. Jęczmień: 37

Cały npłyniony tydzień był mróz od r 
8°, a od dwóch dni w okolicy Gdańskaj 
piękniejsza sanna ustaliła się.

Targi angielskie w ogólności lepiój trzyj, 
się. Odbyt był łatwiejszy tak na krajową 
zagraniczną pszenicę. Ostatnie najwyższej 
chętnie płacono; według telegraficznej i 
szy na wczorajszym londyńskim targuj 
mający zboże na nowo podnieśli żądanie.

We Francyi i Belgii handel się ożyw 
ceny tak w portowych, jak i we wewu 
nych placach poczęły przybierać. '

W Holandyi jako i w portach morzajd 
mieckiego i Bałtyckiego nie tylko opinii

R1P.i ceny polepszyły się.
Na naszej giełdzie była dobra ochota*],

kupna, ale mały dowóz z okolic i wy»., 
wymagania za próby ze spichrza nie do™ 
liły rozwinąć się transakeyom. WszakiJSl 
kolwiek było na giełdzie najłatwiej, n, 
po przybierających cenach dawało się umid 

Na żyto, mieliśmy wielkie żądanie; a allé 
gólnićj odstawy na wiosnę wielce były yŁ
kiwane.

Sprzedano iw ciągu tygodnia pszenicyl 
sztów 435, żyta 435, jęczmienia trzydzL 
grochu 50. '

t,al. sr. f.
Pszenicy 83%—85% finit 2 10 110

„ 86*3—87 „ 2 17 6
ze śpichrza 87—89 B 2 20
Żyta 81% „ 1 21

„ na odstawę 1 21 8
Grochu 1 21 8

ta‘oł
2
2»to
2
s

1

,n

W drzewie żadne obroty nie miały mw) 
Kursa zamian: ist

Londyn 197% do 197% Amsterdam ID,, 
do 101%, Hamburg 44% u

Aleks. Makowski Comlli

C^oo] K« Ł. Cohlł, z Berlina.
bardzo piękny .42 
Groch: 50-57.

46. Owies: 24 do 
Rzep: 86—92. Rze-

Polecenie makn.
Niebieski mak kwartę po 4 sgr., 

biały mak po 4 sgr. 6 fen. poleca handęl 
■wiktuałów Maurycego Słriske 
narożnik ulicy Wfonieckiój i Kramar- 
skiój nr. 1. Proszę uważać na moję firmę.

[1686]
Steńskie najlepsze orze­

chy włoskie,
Migdały w łupinach, 
Rodzynki w gronach, 
Mesyńskie cytryny 
Pomarańcze

poleca nader tanio
JÓZEF WACHĘ

[1687] Rynek >3.

-40,
27%.
pak: 67—75 sgr. Koniczyna: czerwona 
średnia centnar 10% — 11%, piękna 12—%, 
bardzo piękna 13 - ’/„ biała średnia 18—20, 
piękna 21—22, bardzo piękna 22 %—23 tal. pł. 
Na giełdzie: Zyto: dobrze się trzymało, na 
gr. i gr.-st. 39%, st-Juty 39%, luty-marz. 
40, kw.-maj 41 tal. pł. za węcpel. Olej rze­
piowy: w miejscu na gr. i gr.-st. 10%, st.- 
luty 102/3, luty-marz. 10%, mar.-kw. 11%,, 
kw.-maj 11% tal. żąd. za centnar. Okowita: 
ceny niezmienione, w miejscu 60 kwart po
80% Trallesa 9%—%, na gr. i gr.-st. 9%
St.-luty
czer.10%

Konicbnc

?apto«j pnu&l*.
Poty«. dobrowTT; 

dito rząd.. . . .
«v 1653 . 

dito 1866
dito 1858

4%
100

1%
5

dito presa. 1855

O

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

dnia !
19 grudnia fC,

Przybyli do Poznania 18 grudnia.
Właśc. dóbr Rożnowski ze Sar-BAZAR: 

binowa.
HOTEL BERLIŃSKI: Wł. dóbr Hoffineyer 

ze Swarzędza (wieś), Wilkoński z Chwali* 
bogowa, Kulczyński z Wydzierzewic, insp. 
Balszewski z Dąbrówki, burmistrz Decke

kw.-maj 10 pł., 10%, żąd., maj-' 
tal. pł.
Szczecin, 17 grudnia.

Na targu: Pszenica: węcpel 62—65. Żyto: 
46—49. Jęczmień: 32—36. Owies: 23—24. 
Groch: 46—48 tal. Kartofle: szefel 13—15 
Sgr. Siano: centnar 12’/,—15 sgr. Słoma: 
kopa 5%—6 tal. Nagiełdzie: Pszenica: nieco 
lepiej się trzymała, w miejscu 64, na odstawę 
wiosenną 68%—69 pł. 70 tal. żąd. Zyto: ce­
ny mało co zmienione, na gr.-st.‘ 43%, st-lut. 
433/4—44, na wiosenną odstawę 44’/, pł, maj-cz.

Pszenicy pięknej, szfl. 16 gm. 
, średniój ,
„ ordynar. ,

Zyta ciężkiego ,
„ lżejszego ,

Jęczmienia dużego,
„ małego,

Owsa . . . . ,
Grochu do gotow. , 

n na paszę ,
Rzepiu zimowego ,
Rzepiku zimowego,
Rzepiu latowego ,
Rzepiku latowego .
Tatarki . . . ,
Kartofli . . . ,
Masła, garn. . .
Koniczyny czerw. , 
Koniczyny białój ,
Siana, cent . .
Słomy, „
Oleju cent 
Spirytusu (beczka 120 kw.)

80% Trał.

6 -

Polsfe. obiigi skarb.. 
ditó Cert A. 300 zł. 
dito dito B. 200 sí. 
dito Lis. z.a.vBS. 
dito Qh.cstít.500zí. 

Fiaatetai
104% Erydryehsdoiy

% ,‘ó-dr.iio.
4 83%
Ë

—-
4 —
4 —

_
— —

— —
— —

—
— —
— —

i— —
-

4 109%
' 4 10638
4
4 <—■
4
4 —
4 —
4 —-

4% —
6 —
4 —
4 4-
S ' —
4 —

8%

4 30%
8% —

37

90%

50%
114%
109

81%

p&-
COSIO.

?3%
213/,
SB’/,
69

Akty« kankaw« i kr«4jt 
Bert ~~ ‘

4
4%
4%
4%

4%4’/í 
4%

4Í

dano.
pja-
cono.

120%
— 76
77%
— 92
73%
90 —
— 83%
— 57%
75’z,
79 __
— 73%

135%
75’/,

70
— 27%
—
““

9i3/,
— 98
— 101’/,
— 101
90%

/4
97

— 98%
82%
—

_ —
— 90%

91
— 88

102

d»no.
pis-
cono.

Akeye iMąAieh keie!
to!«zay<L 

Eraiburg
dito now. Emis.7-

3V.

3'/. 
?

Póín.-Fryd.-’Wiih
GArn.-Szi. Lit A 
dito Lit. B . . 
dito Lit, D . 
dito Lit. E . 
dito lit. F . 

Starog.-Poznań, 
dito H Em. . . 

Kurs giełdy

Stów, kas.. 
Beri. To w . hand. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział koma. 
Gota, bank pryw.. . 
Hanow. dito ..... 
Królew. dito .... 
Lipsk. Stow. bred.. 
Magd, bank pryw. . 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prow.

77%
85
73%
88%

dito obl.z praw.pierw.
dito ......................

Głóg. Sagan..............
Brzeg. Niskie ....
Dolo. Szl. March.. .

dito ss pr. pierw. 
Gómo-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit B. . . . 
dito obi. pr. pierw, 
dito . . . . . . . .
dito .....................

Opoi. Tarnów..... 
Kożio-Bogumin . . . 

dito obi. a praw pier, .., 
Kurs gtow. knp. w

dni* 19 grudni*. 
Prask, obi. skarb, 

dito poży. skarb, 
dito dito 
dito poży. r. ISSiS 

Pozn. List Zast, . 
dito nowe . 
dito nowe .

Szl. List Zast 
Zach. Prask. .
Polskie
Pozn. List. Rent, 
dito obl.miejak.H.Em. 
dito obi. prow. 
dito akc. bank. prow. 
Star.Pozn. afc.kol.żeł. 
Górno-Ssi. dito A.

obl-zpraw.pierw.E 
Polalne banknoty

89’/,

113’/, 
i08’/[ 
453% 
29 20 

1%

91%89%
S3

113%
84
80%

Lajdo:
Złota tint sal, 
Srebra dito. 
Saskie bil. te 
Niens, bankn. . 
dito piat, w Lipsku 

85’/4 Atate. banka. . . ; 
Polskie bil. bank.. 
Disk. bank, ód wexli

rocławia 115%
100%
85%

dnia 17 grudnia.

ÍObEgi długu sfcttb.. 3% 
dito Marchii. .... 3%dito 
dito

Listy zasti’March.. 
dito Pras Wsch. . 
dito Posaor.. <

dito
, POZĘ. ,

(nowe) S

3%

4
4

82%

4ito dito (aowe) 
dRo SsiazWe .... 
dito gw»r.AB..... 
dito Pras Zach. . . 

Listy rent. March, . 
dito Poaaor.. 
dito W J 
dito Br.

dito Szląskis . . . .
Pastwy sasraaiesBs.

Austr. metan. . . . . 
dito Pożycz- narad. 

' 6 poży. Stiefł.
dito
dito

1
3%
3%
3%
4
4

94%

86%
81%

100
8*%
663,«
86%

Àktyt ktlei ¿«lanych. 
Bsriiâ.-Anh&lt. , 
Berliń.-Hamb.

— BerL-PoczA-Magd.
BerL-Szczeciń 
Wrocł.-Ereife. 
i 4ito 
Brzeg-Niskfe 

9 2 ’/JíEeálo-Bogumin
Ä

Boino-Ssi.-March.. 
Ûolno-âzL kol. pob.

- Sito ' pierwoi. . 
Póła. FrydL-Wilh. . 
Gómo-SzL A i C. .

dito Lii. 8. . 
Opot-Taraowic. . . .

OKE. ....

813%

93% 
91 Va

93

60%
65%

pierwot
■ dito

95%
105%

<it w

99%
80%
87%
4%

Prask, udz. bank.
Szląsk. Stow, banfe.

k«ya piMinysłewe.
Beri, fabir. kol. żel.
Minerwy Szląjkićj . 
Concordia ......
Magd, assek. oga. .

1253%
97%
87%
46%

9h!l$a«y« 1 pnwtsi 
pbrwssańsiwa.

Beri.-Anhalt.............
dito ■•••••«•■
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